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OSTATME WIADOMOŚCI.
Spimwojrjfemę nienrechJc»

(wtb.) Główna kwatera, 2-go maja. Wojna na 
mchcdzie. Front generał-feldmarszał- 
K a następcy tronu Rupprechta bawar
skiego i niemieckiego następcy t ro
tt u. Na zachodnim froncie położenie jest tez zmia
ny. Walka artyleryi w odcinku góry Kemirel 
wzmogła się. Także pomiędzy Somma a strumie
niem Luce pod Mnntdidier, Lässigen i Noyon oży
wiła się częstokroć. Zresztą pozostała akcya bo
jowa na wywiadv ograniczona.

Armia g e n.-f eldmarszałka księcia 

Albrechta w’vrtemberskiego. Na fron
cie lotarvňskim była francuzka artylerya w godzi
nach popo’iidniowych ruchliwą. Mniejsze ataki nie
przyjaciela zostały odoarte.

Wo’îia ra wschodzę, Ukraina. Pod Seba 
srtopolem przełamaliśmy opór nieprzyjaciela. Mia 
sto zostało i. maja prze?; nos bez walki obsadzone.

Pierw szv gen kwatermistrz. I udenaorff.

IMrsustife rô jsaajrc prav® wyfeoccxegft.
Z Berlina donoszą: Sejm pruski odrzucił dziś 

wniosek socyatistyczny o przywrócenie § 3 przed
łożenia rządowego, przewidującego równe prawo 
wyborcze. 235 glosami przeciw 183; 4 posłów 
wstrzymało się od głosowania.

Walka p ręfórmę wyborczą w sefmîe.
wa rzecz, że hr Snee nie mógł sam nad swoim 
wnioskiem głosować. gdyż powrócił do sali obrad, 
gdy iuż głosowanie bvlo ukończone. Po załatwie
niu sie z wnioskiem hr. Snee rozpoczęła się dyskn- 
sya. w toku której zabiera głos prezydent mini
strów hr. Hertlirg. — Ostatni z mówców7., dr. Porsch. 
zaznacza, iż mała część partyi centrowej głosować 
bodzie przeciw równym wyborom. natomiast prze
ważna część za przedłożeniem rządowem. Na 
tern zakończyły się rozprawy pierwszego dnia.

Poniżej podaiemy jeszcze przebieg obrad wtor
kowych w obszerniejszem streszczeniu:

Poseł hr Spee (centr.) stawia wniosek o skre
ślenie przedłożeń wyborczych z porządku dzien
nego i o odroczenie obrad rad niemi aż po wojnie. 
(Burzliwe, demonstracyjne oklaski na prawicy, nie
pokój i ożywione protesty na lewicy). W uzasa
dnieniu wniosku wvwodzi hr. Spee: Wniosek sta
wiam na własną içkç i przejmuję zań odpowiedzial
ność. Były kanclerz Bethmann - Hollweg sam po
wiedział, iż nie możemy teraz przystąpić do refor
my wyborczej, będąc jeszcze zagrożonymi od wro
gów, gdyż należy unikać walk wewnętrznych. (Stu 
chajcie! Słuchajcie! na prawicy). A w orędziu 
wielkanocnem powiedziano wyraźnie: Jeszcze 
stoją nasi rodacy w polu, dla tego ze względu na 
dobro ojczyzny trzeba rozstrzygnięcie sporów od
roczyć. aż oni z wojny powrócą. Niglzie nie po
wiedziano. aby reforma wyborcza miała być pod
czas wojny przeprowadzoną. ndy dom stoi w pło
mieniach, powinny się wszystkie partye połączyć, 
aby pożar gasić. M' tymczasem toczymy tu spory 
o nowe urządzenia palącego się gmachu. Przyjęcie 
mego wniosku działać będzie na froncie, ożywiają
ce. Przychodzę z frontu 1 jestem lepie z^ryento- 
wany. Tam nie chca o nrzekletej reznlucJ poko
jowej nic słuchać. (Wielki trepukój na lewicy). 
Wielu z pośród obecnych tu posłów jest tego prze
konania że i cesarz przychyliłby się do mego wnio
sku. Trzeba nam światu pokazać, że wiernie trzy
mamy ze soba i że wytężymy wszystkie siły, aby 
potrzymać burzę wojenna. (Burzliwe, depion- 
stracyjne oklaski na prawicy, wielki niepokój, pro 
testv i sykanie na lewic?7).

Zastępca prezydcnła ministrów’ dr. Friedberg: 
Wniosek br. Spee zaskoczył, jak sądzę, tak wysoką 
Izbę, jak 1 rząd, a prawdopodobnie i własną partyę 
mówcy. (Bardzo słusznie!) Wychodzi on z pa- 
tryotycznych pobudek. Lecz nie wierzę, aby osią
gnął skutek przez poprzedniego mówce spodziewa
ny. (Potakiwanie na lewicy). Cofnięcie przedło
żenia. uroczyście przyrzeczonego. c?as nieogra

niczony. zagrażałoby wielce pokojowi wewnętrz
nemu narodu. (Ożywione oklaski na lewicy, pro
testy na prav icy). Rząd nie może za < przejmo
wać odpowiedzialności. (W:elki mepokó.* 1 na pra- 
V. iw). Ze względu na tę odpowiedzialność na pizy- 
jęcie wniosku odpowiedziałby rząd wszelriemi 
środkami, dozwoioneml przez konstytucyę. (Burz
liwe oklaski na lewicy).

Tak pełną, «ik we wtorek, nigdy jeszcze nie 
była sala obrad sejmu pruskiego. Już dobrą chwilę 
przed otwarciem posiedzenia poczęli napływać ze 
wszech stron przedstawiciele narodu, na 443 po
słów zaledwie kilku wvtłomaczyło ważnemi przy
czynami swą nieobecność. Także ławy mimste- 
ryalne i trybuny dla publiczności zapełnione były 
po same brzegi. Wszystko czeklwało z wielką nie
cierpliwością decydującej chwili, w której losy re
formy wyborczej miały się rozstrzygnąć.

Punktualnie o godz. 1PA zagaja marszałek nr. 
Schwerin posiedzenie, lecz niepokój panini na san 

wielki, że słaby głos prezydenta zaledwie prze
bić «je zdoła. Gdv nareszcie sie uciszyło, z nie- 
matem zdziwieniem spostrzeżono na mównicy, w 
miejsce oczekiwanego przywódcy najsilniejszej 
partyi konserwatystów. Hevdebranda, — posła 
centrowego hr. Spec w mundurze rotmistrza. Nikt 
nie umiał sobie wytłumaczyć tei niespodzianki, to 
też tern wieksze było odurzenie. Ku ogólnemu za
dziwieniu stawia hr. Spee wniosek, aby przedłożę 
nic wyborcze wogóle usunąć z porządku dziennego
i odroczyć ie aż po wojnie. Prawica, wnioskiem 
zaskoczona, nie mogła się zrazu połapać, poczem 
Przyjęła wniosek buizliwemi oklaskami, co znowu 
na lewicy wywołało wielki hałas. Także przed
stawiciele rządu widocznie nie byli na taki wnio
sek przygotowani. Obecny prezydent ministrów, 
hr. Bertling, zamienił kilka słów ze swoim zastęp
cą, dr. Friedbergæm, poczem ten ostatm w imieniu 
rządu złożył oświadczenie, iż w razie przyjęcia 
wniosku rząd odpowie nań najostrzejszemi ś"odka- 
nri. ’ia jakie konstytucya mu zezwala. Lewica 
przyjęła oświadczenie rządu oklaskami, podczas 
gd a prawicy zauważyć bvło można pewi m nie
pokoi. Następnie przywódca centrum, dr. Porsch, 
ośw’adcza iż hr. Spee, mimo stanowczego odra
dzamy swej partyi« stawił wniosek na własną rękę. 
— Namiętnie zwalcza stawiony wniosek przywódca 
postępowców dr. Pachnicke, — lecz prawdziwa 
burza zawrzała. kiedy następny mówca, niezawisły 
socval'^ta Hoffmann, zagroził, iż r razie przyjęcia 
wniosku zywezwne żołnierzy na froncie do zaprze 
stania walki, z wielkim trudem udało się marszał
kowi przywrócić spokój w Izbie, poczem przywód
ca narodowych liberałów dr. Lohmann oświadcza. 
Iż frakeva iego w zawartym szeregu wystąpi prze
ciw wnioskowi hr. Speć. — Poseł He'vdcbrand sta
wia wniosek o godzinną przerwę, aby frakeya jego 
mogła się porozumieć między sobą — O godz. 1 
Podjęto znowu obrady, a po kilku jeszcze przemó
wieniach i utarczkach na słowa wniosek hr. Spee 
333 slotami przeciw 60 został odrzucon* Cieka-

Poseł dr. Porsch (centr.) (do porządku . dzien
nego) Przypuszczenie wiceprezydenta ministrów, 
jakoby wniosek hr. Spee zaskoczył jego przyjaciół 
politycznych, niestety me odpowiada rzeczywisto
ści Hr Spee zapowiedział swój wniosek na posie
dzeniu frakcyi. Usihiic i stanowczo proszono go, 
abv wniosku nie stawiał. (Słuchajcie' Słuchajcie!) 
Stawił go pod własnem nazwiskiem. Można b>c 
różnego zdania, czy czas wojny jest odpow édnim 
na obecne położenie. Sam co. do t°go zwrócMcm 
uwagę przy pierwszem czytaniu. Teraz atoli, gdy 
projekt został przedłożony — a uzraję, że tęao 
przedłożenia wyczekiwała w'ielka część nari du, 1 
przyjęcie wniosku hr. Spee uważam za niemo iv 
Z tego nowodu odrzucą go moi przyjaciele jedno
myślnie. , , . _ . , ,

Poseł dr. Pachnicke (partya lew.): Lziwlę się, 
tylko, iż pan marszałek zezwolił w niosko lawcy na 
łak obszerne uzasadnienie jego wmiosku do porząd-* 
ku obrad i że przepuścił jego wyrażenie o »prze-« 
klętej rezolucyi pokojowej«. (Burzliwe oklaski na 
lew. i w centr.) Wniosek jest szyderstwem wobec 
korony, rządu i kraju. Co mamy do powodzenia 
w sprawić samej, rowiemy-.pcdczas generalnej dy-« 
skusyi. nad wnioskiem nie tracimy ani słowa. (Bu- 
rzliwe oklaski na lewicy i w centrum).

Marszałek hr. Schwerin wyprasza sobie -yty«* 
ki jego prowadzenia rozpraw.

Poseł Hoffmann (niez, soc.): Jest to wprosi 
urąganiem stawiać podobni wniosek w obtfenej 
chwili. Czy rząd pozwoli sobie tańczyć na głowie, 
jest to jego rzeczą; ale gdvb,r Izba na to zezwoliła, 
to byłoby to najlepszym dowodem, że trzebaby tu 
żelaznej miotły użyć do wymiecenia. Hr. Snee po
wiada: skoro wniosek zostanie przyjęty, działać to 
będzie na fro.icie ożywiające. Sposób wystąpienia 
hr. Spee wywarł na mnie takie wrażenie, jakoby 
przybył tu. bez wypoczynku, wprost z o icerskiego, 
kasyna. (Wielki niepokój i wołanie: fuj! na 
marszałek powołuje mówcę do.poiządku Wnio 
sek jest tego rodzaju, że zasługiwałby na przeć a/ 
dniosek, ab'7 Izba wysłała wnioskodawcę do .ana-< 
toryüm celem zbadania stanu umysłowego. (Burzj 
liwe fuj! na praw.; mai szatek powołuje mówcę po 
raz drugi do porządku). Gdvb r wniosek miano przy
jąć. natenczas zawezwałbym żołnierzy na froncie 
do zaprzestania walki1 tak długo, jak — (Burzl. ha
łas i okrz. fuj! na praw., poseł Stroebel k’aszcze 
w ręce. Okrzyki: zdrajca).

Ma-szałek hr. Schwerin: Z powodu -neslýchá-, 
nego wyzwania, obrażającego cafv naród przywr* 
tuję mówcę po raz trzeci do porządku IBnrzl. okla-* 
ski na nraw.: hałasy i okrzyki na lew.) Proszę pa1- 
nów. także p. Hotfmanna. o zachowanie się z po
wagą i godnością, odpowiadającą powadze chwdli- 
Wyraźer.ie hr Spee o rezolucyi pokojowej parla
mentu uszło mojej uwadze; fest ono w stanie czę
ści posłów ubliżyć dla tego muszę je zganić.

Poseł Hi.-sch (soc.) sprzeciwia się wnioskowi! 
o odroczenie posiedzenia.

Poseł dr. Lohmann (nar. lib.): Moi przyjaciele 
polityczni zwarcie głosować będą przeciw wniosko
wi hr. Spee. Przy spokojném rozważaniu powin -tï 
sobie wia&kodawca Dowiedzieć, że w obecnej a po-' 



łożeniu rzą.a miałby obowiązek na przyjęcie wnio
sku odnowiedzieć rozwiązaniem Izby. Powinien 
był sobie dalti powiedzieć, że podobny wniosek mu 
si wywołać burzliwa starcia do którvch rzeczvwi 
ście nrzyszlo, a które nie odpowiadaj;) Rodności 
obecnej chwili ani Izby. Później, w chwili spokoj
niejszej będzie lir. Spee niusiał sam przed soba przy
znać. iż równie i jest odpowiedzialnym za te zajścia.

Poseł Heydebrand (kons.): Moi przvjaciele po
lityczni sq tego zdania, iż nic było właściwem w 
czasie wojny przedkładać projekt, który musi wy
wołać gwałtowne wzburzenie umysłów, mimo ro 
byli gotowi rozpocząć dziś rzeczowa dyskusvç. Po
nieważ wniosek tar. Spee nas całkowicie zaskoczył, 
wnoszę o jednogodzinna przerwę, aby frakeya na
sza mogła się porozumieć.

Po dłuższei jeszcze debacie przyjęto wniosek 
Hcydcbranda głosami konserwatystów, wolnokon- 
scrwatvstów i większej części centrum Posiedze
nie zawieszono.

O godz 1Vi oly*’«rło posiedzenie na nowo.
Pos. Lndicke (wofao kons.): Rozprawy nad 

wnioskiem hr. Spee dowiodły jak wielce zawinił 
rząd (burzl. okl. na praw.), że rozgrywają s’ę tu po
dobne zajścia, podczas gdy ow?,y całych Niemiec 
zwrócone sa ku Flandryi. Odpowiedzialność za to 
ponosi w pierwsze! linii rząd (Burzl. okl na praw.) 
Wniosek hr. Spee oznacza czyit Znalazł on krzep 
kie słowa, które echem odezwały się w sercach 
mych przyjaciół i zrozumiane zostaną w jaknajszei- 
szych kolach narodu.

Wiceprezydent dr, Friedberg: Akta nad wnio
skiem hr Spee są zamknięte. Protestuję przeciwko 
zarzutowi posla Lüdickiego. iakobv winę za dzisiej
sze zajścia pono'!! rząd. Chodzi tu o przedłożenie, 
którego naród już dawno sobie życzył. (Protesty 
na praw.: okl. na lewicy).

Pos. Heydebrand bierze swego kolegę frakcyj
nego L. w obronę, na co odpowiada znowu dr. 
Friedberg.

Po dalszej dość burzliwej dyskusyi wmiosek br. 
Spec odrzucono w imiennem głosowaniu 333 głosa
mi przeciw 6(1: jeden z posłów wstrzymał się od 
głosowania.

Hr. Spec oświadcza, iż w ważnej sprawie zo
stał ze sali obrad wywołany i spóźnił się do głoso
wania. (Śmiech).

Sprawozdanie z obrad komisyi zdaje następnie 
nosił Bell (centr.), poczerń glos zabiera kanclerz 
Rzeszy.

Prezes ministrów hr. Tierrling: To, 
co sic codopiero zdarzyM i oburzenie, jakie wywo
łało, śv/iadczą. jak żywem jest wszędzie w tej wy
śni« ici izbie poczucie odpowiedzialności. Szanując 
ic w w'szvstkich w' równe? mierze i nie wątpiąc 
o n’em ani na chwilę, czerpie z niego nadzieję, że 
mimo w«zvi rko uda nam się dojść do porozumie
nia. że uda sic mianow icie znaleźć drogę, która roz
chodzące «-ie obecnie jeszcze tak bardzo zdania do 
jedności doprowadzi. /e artykuł 3 w brzmieniu, 
rrzez komisyc itchwaloncm. nie może przez rząd 
''ostać przvjctv powinno być dla wszystkich p.mów 
isntni po c-’wiadczcniach zdanxcb przez przedsta

wicieli rządowych w komisyi. Także wniosek pu- 
4a dr. I cbmanna. mający dobrą iutcncyę, i usnwa- 
ncv róz.ne ostrości z w niosków komisvi. nie może 
doprowadzić do celu, albowiem nie zdoła on ode
brać całości charakteru biurokratycznego, którego 
chceniy uniknąć,

Pl.'fo’.rntyi’znc prawo wyborcze pozostanie bez 
skutku albo też wyjdzie daleko poza cel. zamiast 
spowodować złagodzenie. Phitokra tyczne prawo 
wyborczo, odmierzające polityko podług m’arv ma- 
iitku i decho'’'!. czy działa pośrednio czy be1 po
średni. nie jest jnż w naszvm narodzie możliwe, 
mianowicie też ’ powodu zmian w stosunkach pic- 
nieżm h i gospodarczych oraz wobec stopnia oświa
ty p< Utvcznei narodu. Rząd przeto nic może się 
wdawać w prawo plntokratyczne. Może chodzić je
dynie o ogólne i równe prawo w'vborcze w rozii- 
imvch rranie.'f'h określonych przez projekt rządo

wej ustawy. 7.V adniczo mu.r'>my się trzymać rów
ne?" prawa glosowania. Obietnica została dana 
i olictnica musi zostać spełniona. Zwracam uwagę 
na to. że wt wielu państwach nowoczesnych ten 
cel już zoi.tał osiągnięty, a w niektórych prawo wy
borcze dale? sięga, aniżeli to, co w projekcie pro- 
nonuiemy. Rzeczą jest niemożliwa, ażeby Prusy 
temu głęboko sięgającemu ruchowi się opierały, 
aby w Prusiech równe prawni wyborcze na stałe 
było r/ykluczone. Jest zresztą rzeczą możliwą, aby 
stworzyć pewne gwaraneve celem zapobieżei ia 
•znyt daleko idącym skutkom, jakie z powszechne
go, równego prawa wyborczego moglvbv wynik
nąć. W samej ustawie znajdują sic juz takie gwa
raneve a są one w innych przypadkach jeszcze rn-o- 
zliw’c. Jak słyszę, zostaną podane wnioski, takie 
g.warancyc przewidujące. Rząd zbada te poczyna
nia bardzo giuntownie i żyi zliwie Albowiem rząd, 
który się obowiązał. równe prawo wyborcze prze
prowadzić. jest w równei mierze zdecydowany po
starać się o to, aby przewidywanym szkodliwym 
skutkom tegoż prawa zapobiedz. W każdym je
dnak razie jest rzeczą pożądaną. abvśmv teraz 
prędko do ostatecznego postanowienia doszli. Ży

cie publiczne obraca się obecnie w świadomości ca
łego narodu, chociaż to się może nie w każdym 
przypadku ujawnia, około kwestyi równego prawa 
wyborczego. Mogę powiedz’eć, że usiłowałem za
sięgnąć j°zvka u przeróżnych klas narodu i wszę
dzie spotkałem się z mniemaniem, żc sprawa rów
nego prawa wyborczego musi zostać rozstrzygnię
ta. Rrzcdewszvstkiem chodzi teraz o to, abv utrzy
mać w narodzie naszym wspaniałą i podziwienia 
godną jedność, jaką dotąd w tej wojnie okazał. Sądzę, 
że jestttn dalszym krokiem do wzmocnienia i pod
trzymania zgodnej woli naszego ludu, jeśli zbyt da
leko idące przeciwieństwa w tęj sprawie na stronę 
odstawimy. Rrzecz przedstawia się tak: Obecnie 
możemy' spełnić obietnicę, którą daliśmy i która 
spełnioną być musi, bez ciężkich wstrząśnień. Obe
cnie obietnica może zostać spełniona z równpezes- 
nem stworzeniem gwarancyi, w interesie spokojne
go i stałego rozwoju żvcia państwowego bodących. 
Co obecnie dać możemy, tego w razie odrzucenia 
teraz ustawy, może nic zdołamy wymódz, po pe
wnym czasie wśród silnych wstrząśnień życia na- 
rodowego. którvch niebezpieczeństwa z oka spuścić 
nic mo/omv. rdv równe prawo wyborcze przvidzîe. 
A ono przyjdzie, ieśli nie dzisiaj, to w niezadługim 
czasie i przeto pytam ie panów7: Czy nie chcccie 
obecnie podać ręki -do porozumienia i równocześnie 
stworzvď vwarareve. zapobirgaiące wstrząśnienium 
w nrzvsziości albo czv chcecic nrzejąć odpowie
dzialność za ciężkie w«trząśnienia. ktre wasze od
rzucenie spow'oduie a ce’u. o jaki wam chodzi, nie 
dopnie. (Prawo w centrum i na lewicy).

Poceł Heydebrand' I nassem życzeniem jest, abv 
przys li do porozumienia. Ale jeM’ nawet wniost-k 
Lohmanna nie dnprowadń do porozinrionia. to nie 
pozostałe chyba nic innego, jak. ze przedłożenie rzą
dowe gładko odrzucimy. (Bardzo plus-iue ! n? pra
wicy ) Mówi się, że cały naród żądq równego nrawa 
wvhorcze"n. A’e prieriez baidzn wielkiej oc-ci na
rodu pruskiego nie ma w domu, dla tępo nie może 
sie w tej opraw’e o^wiadewć — Konserwatywni człon
kowie komisyi pracowali pilnie nad tern, aby z przed
łożenia stworzvé rzecz pozvtec' na dla kraju. Nigdvé- 
my też nie zaprzeczali żc obecne prawo wyborcze 
potrze' uje naprawy Dla tego też jestem poniekąd ) 
zdun i< ny, że p zastpca ministrów z widkiem pod
nieceniem robi nam zarnit, iż dotychczas przeszka- 
d-a’iśmy przeprowadzeniu reformy wyborczej Iuż 
przy pierwszem czytaniu stwierdziłem iż wspólnie z 
irreni nartyami opracowaliśmy projekt, o którym mo
żna, było powiec! ieć, że Izby r.ań się zgodzi. — 
A wiec uznawaliśmy notrzebę reformy wyborczej Mu- 
simy at.li za tern obstawać, aby stan średni przy wy
borach rozstrzygał podczas gdy przy równem prawie 
wyborczem rozstrzyga be-' różnicy masa robotników 
r"cmych — Dal >’ mówi sjp. że parlament ma równe 
ni" wo wyborcze i że okazało się ono do«knnałem. 
l ecz '■jfttfnid Rzeszy i pańsiw z.wiążkowyrh są z 
gruntu różne, aby mrżn.ar do nich jedno i to samo 
prawo zastosować. Jeżeli dl« Prus zaprowadzimy ró
wne nrawo wyborcze, to następstwem lego będzie, że 
i inne państwa zwn kowe mus'a ’o samo uczynić. 
(Okrzyk na lewicy. Meklemburgia’) Wspomniałom już, 
źe opracowaliśmy z irnenii nartyami doskonały pro
jekt, lecz czy o tern powiadomiono króla przed zapo- 
w7’edzą równego prawa wyborczego, na to nie otrzy
maliśmy od rządu żadnej odpowiedzi A teraz powo
łują się ministrowie na autorytet korony. Po przepro
wadzeniu równego prawa wyborczego odgrywałaby 
tu silna lewica rozstrzygającą rolę, a także na sklad 
poszczególny! h frakcyi miałoby wielki wpływ nowe 
pravzo. Mamy dobrze zorganizowaną armie urzędni
ków. '7 ka/dei armii konieczną jest dyscyplina i po- 
‘duszeústv.o. Jakże na tę armip urzędników oddzia
ływałoby równe prawo wyborcze Skoro to prawo 
będzie'iy mieli, niech panowie z centrum sobie roz
ważą, co i my czynimy, w jak’ sposób zagrodzić mo- 
Tiwemii niebe :piecze Mwu dh naszych szkół wyzna
niowych. Jakże atoli będzie, gdy będziemy tu mieli 
może zupełnie inny skład Izby i ministři wyznan, 
który może bed. ie wolnoreligijnvin ? Co sic stanie 
z polityką kres >w wschodmch r O tern prezydent rm- 
ni trów ni słówkiem rie wspomniał. Przemawiał z 
niego tylko optymi n^ Posti pujemy według nas '^go 
g’çhokicgo przekonania. Chodzi tu o ważną podstawę 
państwową. Co przy Fm znaczy, jakie korzyści lub 
szkody ponosi part-,-a. czy fen lub ów minister pój
dzie na odstawkę. I nam może być zarówno, czy zo
staniemy rozwiązani lub nic. (Ożywione brawo.) Nie 
mamy obawy, jeżeli rząd tak chce, wystąpić przed kra
jem ' naszymi wyborcami wr obronie naszych dążeń. 
(Oklask na prtiwicy.)

Wiceprezydent dr Friedberg: 2e rząd przy rA. 
wnenł prawie wyborc ein’obsbaje, zawt e o odnosił. 
Niemniej wszakże wskazał prezydent ministrów na to 
że można dojśC do norożumienia. — Ubolewano, ze 
konsttwaiyści w komisyi ^wszelkie usił«iwania w tym 
kierunku odrzucili. Poseł dr. v. Heydebrand zarzucał 
mi brak spokoju. Być może, że Iwłem podniecony 
a w dodatku starano się odciac mnie od głosu Dr 
v. ileydeirand zapytał się, czy koronę powiadomiono 
o tern, < toczą się wśród miarodajnych partyi narady 
w spiawie ugody. Mogę to potwierdzić, żc tak ,est. 
(Shichajde !) Koronę poinlornowano dokładnie o 
obiadaui, pcpuedzajicjch zapcw.cdż z 11. czerwca. 

czy zaprowadzić się ma r<5wn° aioo tez pinrarne pra
wo wyborcze, jest dla polityki wschodnich kresów 
obojętnem. (żywe zaprzeczenia na piawic,.) Phirłl- 
ne prawo wyborcze byłoby dla polityki wschodnich 
kresów jeszcze mniej korzystne. W Izbie parów uołe 
pili niedawno temu wszyscy mów:y poii’/ke wscho
dnich kresów i każdy podał inne śro<lk« zai idcze Za
daniem rządu będzie znaleść środki na pi owędzenie 
dobrej polityki wschodnich kresów Jestem na wskroś 
Prusakiem, a jednak nie mogę uledz te’ bvc-.e, oy do 
wiedzieć, że u nas wszystko jest o jvMe lepsze, niż 
w innych pańshyach związkowych. A inne państwa 
niemieckie mają rćwne prawo wyborcze

Zapowiedź reformy wyborczej z 11. czerwca jest 
programem rządowym, i ra< ogłoszony, nie można 
go już cofnąć. Rząd dokładnie .zbadał wszelkie po
wody, nie tak. jak mniema poseł Heydebrand, który 
tej spiawy bezpartyjnie nie ocenia i zarzuca, że w 
chvíli wspaniałych zwycięstw na zachodzie, w“wnąxrz 
kraju z. wrzała walka o taki projekt prawa. Rząd za
stanowił się dobrze nad tein, co po^ytecmem jest dla 
tych zwycięstw, czy mimo walki reformę tę przepro
wadzić, czy też ńa Lita cale lud nasz ma sic z tego 
powodu ,, epokoić. Nad tern zastanawli ł się rząd, a 
jeśli po dokladném zbadaniu uznał, że reforme należy 
jak ntjiychlej przeprowadzić, to dla mnie w tym wy
padku ’ ssto nagany należy mi się uznáme. (Sława ! 
na lewicy )

Poseł dr Porsz-h (centr.) stawia wniosek o połą- 
czenie dyskusyi nad trzema pierwszem’. paragrafami. 
Wniosek przeibodzi.

Poseł dr. Forsch: Przedłożenie rządowe byro 
przednJotem szczegółowych obrad i rozważań mojej 
partyi. Ich rezultatem jest — jak już oświadczyłem 
przy p'jrwszem czytaniu — że część moich przyjaciół 
gotową jest głi sować za róvznein prav'em wyborczem. 
Druga ich czę.'ć czyni swoje stanowisko zależnem od 
wyniku _ rokowań w komisyi. Moi jianowie ! Obrady 
w komisyi nie dopruwnd'iily do oczekiwanego końca. 
R'eczy jeszcze są w biegu, jak tego dowodem obecne 
rozprawy. W takich warunkach przy głosowaniu nad 
§ 3 mała część moich politycznych przyjaciół będzie 
gtz-sowała przeciw równemu piawu wyborczemu, na
tomiast przeważająca część za przedłożeniem rządo- 
wem, i zastrzeżeniem, że w trzcciern czytaniu zaimie- 
my stanowcze stanowisku. Wtedy też dopiero uzasa
dnię obszernie nasze stanowisko. W obecnej chwili 
s- erokie k< ła wyczekują nie słów, lecz czynów !■ 
(Oklaski.)

D, Isze obrody odroczono do sredy o godzinie 11 ; 
przed południem.

(Drugi dzień obrad).
Wbrew oczekiwaniu nie przyszło w środę w 

sejmie pruskim do rozstrzygnięcia w sinawie re
formy wyborczej. Sala obrad była znowu przepeł
niona pn same brzegi, lecz tok rozpraw był daleko 
SDokoiniciszy aniżeli dnia poprzedniego. Posiedze
nie zagaił marszałek hr. Schwerin o godz. 11.20, a 
po zaprzysiężeniu 5 nowych posłów przystąpiono 
zaraz do dalszych obrad nad reformą wyborczą.

Poseł di Lohmann (nar. lib.): Przemawiam 
w imieniu tylko połowy mojej' frakcyi (Wesołość). 
Stanowisko nasze jest z rozpraw w' komisy i i w ple
num, jak i z posiedzeń naszej frakcyi dostatecznie 
znane Minio to pragnę ie jeszcze raz wyjaśnić. Ci 
z moich politycznych przyjaciół, którzy7 poza mną 
stoją, odrzucają przedłożenie rządowe (Ożywione 
oklaski na prawicy). Mamv przetkewszystkicm oba
wę, że po przeprowadzeniu ustawy wzrosłaby bar
dzo silnie frakeya socyalistyczna. Do tego docho
dzą Polacy, należący do opozycyi w -Prusiech, Po 
przeprowadzeniu równego prawa wyborczego mje- 
libysmi mniejwięcej 112 socyalistów, 40 Polaków, 
3 M elfów (Hanowcrczyków) i 2 Duńczyków, razem 
1*7 gipsów. Doliczając do tego postępowców, do- 
szlibyśmy do 192, a więc nie wiele brakłoby do 
ykkszości w Izbie, czyli 228 gl. Przy wyborach 
ściślejszych prz.vsźłoby prawdopodobnie do kompro
misu między postępowcami a socyalistami, wskutek 
czego siła partyi socyalistyczncj znacznie by się 
wzmogła. W niczadługrm czasie mielibyśmy w 
rzbic socyalistyczno-polsko - postępową większość. 
Po zaprowadzeniu równego prawa wyborczego w 
Prusiecli przyszedłby napewno ten sam system wy- * 
borczy w gminach. — I’eraz do sprawv polskiej. 
Juz przy dotychczasowej większości w I/lnc praca 
tyła trudna. Nadal byłaby jeszcze trudniejsza, gdyż 
kasy polskie są nefne. a wśród Polaków7 pannic 
wielki popyt na ziemię. Już przy obecnej polityce 
kolonizacyjnej.przechodziło stosunkowo więcej zie
mi z rąk niemieckich w polskie, aniżeli przeciwnie 
Stoimy więc prżed nowym silnym náporem Pola
ków. — Mówca wyraża obawę co do dalsz.ej poli
tyki kolonizacyjłici pn y innym składzie izby. Da
lej obawia się radykalnego przewrotu w dziedzinie 
szkół i kościoła, poczem poleca wniosek swej frak
cyi o dwugłosowych wyborach.

Minister dr. Drews zhija wywody posła Heyde- 
branda z dnia poprzedniego i oświadcza ponownie 
z całą stanoy/czością, iż rząd rdctylko /s przedło
żył projekt o równeni prawie wyborczem, ale rów
nie' z całą energią i stojneemi mu do dvspozycyi 
środkami postara się o to, Łbv ustawa stała się pra
wem. Wniosek narodowvxh liberałów o zaprowa- 



dzenïe dwugłosowych wyborów jest dia rządu nïe 
do przyjęcia. Co do sprawy polskiej, to zaręcza 
minister ponownie, iż rząd wszelkiemi środkcmi po
pierać będzie niemczyznę na kresach wschodnich. 

■— Już wczoraj wskazał prezydent ministrów na to, 
iż w razie odrzucenia równego prawa wyborczego 
przyjdzie później radykalniejsze (Głos na prawicy: 
Tchórzostwo!) Wypraszam sobie energicznie, aby 
mi czyniono zarzut tchórzostwa! (Brawo na le
wicy).

Poseł dr. Pachnicke (part, lud.) odrzuca rów
nież wniosek narodowych liberałów i występuje za 
równem prawem wyborczem.

W końcu przemawiał jeszcze za phiralnem pra
wem wyborczem wolnokonserwatysta Lüdicke, a 
za równem prawem dwaj socvalisci, poczem dalsze 
obrady odroczono do następnego posiedzenia.

Zawalania na Ukrainie.
Aresztowanie ministra i wysok’ch urzędników 

rzadii ukraińskiego.
Urzędowo ogłaszają, co następuje:
»W ostatnich czasach objawiła się w Kijowie 

silna agitacya, zwracaiąca się przeciwko wpływo
wi niemieckiemu na Ukrainie. Nasze zabiegi w 
celu zaprowadzenia porządku nie doznawałv ze 
strony rządu ukraińskiego należytego poparcia. 
Rząd ten nie uczynił niczego, aby upewnić zasiewv 
wiosenne, a przee nie dotrzymać obowiązań kon
traktowych. Skutkiem tego feldmarszałek Eich
horn widział się zmuszony w porozumieniu z am
basadorem niemieckim baronem Mumm wydać roz
porządzenie w spiawie zasiewów'. Gazety ukraiń
skie podały je jednak niedokładnie, co wywołało 
zaniepokojenie w kraju i protesty w Radzie ukraiń

skiej. Okazało się, że jej członkowie udział biorą 
w agdacyi przeciwko nam. W tych okoliczno
ściach nabrało szczególne ïo znaczenia samowolne 
aresztowanie przez Ukraińców dyrektora rosyj
skiego Banku zagranicznego pana Dobrego. Tenże 
został bez bliższego objaśnienia ze strony »Związku 
dla wyzwolenia Ukrainy« w sw ojej kwaterze napa
dnięty i unrowadzony. Wezwana przez niego mi- 
licya rządowa odmówiła mu ochrony. Dotychczas 
nie stwierdzono, gdzie aresztowany się znajduje. 
Dobry był rzeczoznawcą bankowym, prowadził 
układy z niemiecką i austryacką komisyą gospodar
czą i sprawie tej cenne oddał przysługi. Doszło 
tez do wiadomości władz niemieckich, ze jeszcze 
więcej ludzi ma być aresztowanycn. Równocze- 

wzmogło się podejrzenie, iż aresztowania te 
Spowodowali sami członkowie rządu ukraińskiego.

Niemieckie dowóaztwo generalne nic mogło 
Się temu wszystkiemu oboietnie przyglądać. Akt 
gwałtu oznaczał rozpoczęcie się znowu anarchii a 
iząd ukraiński okazał się za słaby aby bezpieczeń
stwo publiczne w Kijowie zapewnić. Skutkiem te
go feldmarszałek Eichhorn razem z ambasadorem 
Muraniem wyda’ dla bezpieczeństwa miasta Kijowa 
rókne zarządzenia, mianowicie zaprowadził sady 
uojenne, ustanowił ostre kary na zbrodniarzy i za
groził ciężkicmi karami tym, którzy porządek za
mącą.

Sad wojenny zbadał tymczasem sprawę dyrek
tora Dobrego. Badanie to doprowadziło do are
sztowania ukraińskiego ministra wojny. Szukow- 
skiego. szefa wydziału w ministeryum spraw we
wnętrznych Dajewskiego, szefa wydziału w mini- 
stervum spraw zagranicznych Lubińskiego, żony 
ministra spraw wewnętrznych Tkaczenko, i ko 
mendanta milicyi miejskiej, Bogackiego. Śledztwo 
sądowe trwa dalej.«

Tak brzmi doniesienie urzędowe. Potwierdza 
ono prz^dewszystkiem to, co znawcy stosunków 
ukraińskich odoawna twierdził’, że rząd ukraiński 
nie ma należytego wpływu w kraju. Może te naj
nowsze wiadomości z Ukrainy wyleczą wielu poli
tyków niemieckich ze złudzeń, jakie co do Ukrainy 
mieli. Dzieło hr Czernina, «stworzone w Brześciu 
Litewskim, nie okazuje się tera, czera być miało.

Przewrót na JUkrainic.
Z Berlina donoszą urzędowo- Na Ukainie stara 

Rada i rząd dotychczasowy zostały przez deputa- 
cye chłopskie, przybyłe do Kijowa, zwalone No
wy rząd natychmiast oświadczył, iż staje na pod
stawie pokoju w Brześciu Litewskim.

iak dalej donoszą, zostały osoby uwięzione w 
Kijowie tymczasem wypuszczone na wolność. 
Uwiezii iic nie ma zresztą z przewrotem na Ukrai
nie nic wspólnego.

podatki w głównym
Główny w ydział parlamentu rozpoczął w śro

dę ohrady nad nowenn podatkami i to nad poda 
tkicm od własności, obrotowym i nad dodatkami 
flr opłat pocztowyelb - W sprawie tvcb ostatnich 
(fomagah się socyaliści zniesienia przywileju zwal
niającego książąt panujących oo opłat pocztowych. 

— Pizeciv ko zniesieniu oświadczył się minister 
poczt, zaznaczając, iż odnośne opłaty nie przyno
szą wielkich dochodów. Także mówca centrowy 
wywodził, iż wwlność książąt od opłat pocztowych 
zagwarantowaną jest traktatami. Celeni opracowa
nia taryfy pocztowej wybrano podwydział.

Przed pcdrvsanien 
z Humwirią.

Rzymska »Trybuna« zaznacza, iź nodnisanie 
pokoju z Rumunia nastąpi tym razem w najbliższych 
już dniach z pewnością. Wszelkie trudności mię
dzy Bulgaryą a Turcyą zostały już ostatecznie usu
nięte, tak, że dalszych przeszkód nie należy się wię
cej spodziewać.

WOJSA'.
Z frctiSu ita zachoJxfe.

Biuro Wolffa donosi pod datą 3Û. kwietnia: Ze 
zdobyciem grupy górskiej Kemmel wziosła zdobycz 
niemiecka w bitwie zachodniej aż do 1. maja ma ■ 
tvs’ecy jeńców i przeszło lóOO dział. Warto także za
znaczyć, że w'zieci pod Kemmel jeńcy należeli po więk
szej części do wyborowych dyw’zyi armii francuskiej. 
Licząca także na wiele tysięcy zdobycz kulomiotów 
pomnożyła się także o kilkaset

W dniu 20 kwietnia o godz. 11 przed południem 
usiłowała jedna nieprzyjacielska eskadra lotnicza oku>o 
Kemmel przedrzeć się przez niemiecką blckadę napo
wietrzna. Tylko 3 samoloty zdołały przedostać >ię 
poza linie niemieckie, lecz trafny ogień Haków (dział 
obronnych) i zbliżająca się niemiecka eskadra pości
gowa rozproszyły je; utonęły one w nisko wiszących 
chmurach i odleciały z powrotem.

Dzień bitwy w dniu 29. kwietnia zaznaczył sie 
szczególnie tern, że kilka ciężkich bateryi nieprzyjaciel
skich ostrzeliwało około południa w kilkunastu nřej- 
scach lazarety niemieckie. W oko15cy Meesen został 
uszkodzony granatom’ nieprzyjacielskiemi lazaret, *vi- 
dny z daieka przez znak Czetwonego Krzyża, ^akże 
koło Wyfschaete nienrzyjaoiel stale ostrzeliwał nfiejsce 
opatrunkowe naszego lazaretu polnego. Lelarze nie
mieccy i persona! sanitarny wykonywali wśród naj
większego ognia swe zadanie m łosierdzia ze spoko
jem i sumiennością

Wedle sprawozdania angiel ikiego z dnia 19 kwie
tnia ma być 7. dywizya niemiecka zupełnie sta "ta. Zro- 
zim iałem jest usiłowanie koalicyi, aby przez mylne 
przedstawienie wielkich rzekomo strat niemieckich pod
nieść ducha we własnych krajach. Dla wykazaria je
dnak niewiarogodności tych przesadzonych sprawozdań 
angielskich o stratach naszych stwierdzić należy, że 
starta rzekomo w dntu 19. kwietnia 7. dvwizya me- 
miecjja w. jęła w dniu 25. kwietnia St. Eloi.

W4M we
(wtb.) Na polu walk we Flandryi podjął nieprzy

jaciel silne ataki przeciw pozycyom nas'ym koło Lan
gemark, na połnoc od wsi Kemmel j zwłaszcza sześć 
ataków jeden po drugim przeciw liniom naszym na 
zachód od Dranoutre, wszystkie te ataki zał imały się 
w zupełności wśród ogromnych, krwawych ofiar. Gdy 
w nocy na 30. i rano dnia 30. kwietnia trzy silne 
ataki nieprzyjacielskie na Dranoutre po części w kontr- 
aiakach zos’aly odparte, rozpoczął się o godz. %11 
przed południem nowy silny atak na linie nasze na 
zachód od Dranoutre. który rozbh się przed pozycya 
mi piechoty niemieckiej we fro italnytjj i flankowym 
ogniu miażdżącym O godzinie ’/3 pi południu roz 
począł się nowy silny og'eń artyNryi między Brulooze 
a zachodnią stroną Dranoutre. Po s’Tnym ogniu na
stąpił o godz. Yfi głęboko zszeregowany atak nie
przyjaciel ki, który tak samo, wśród ciężkich stiat nie
przyjacielskich został odparty Mimo tych ciągłych nie
powodzeń Francuz’ nic zaniechali swych rozpaczli
wych prób ataku. W tem samem miejscu raz jeszcze 
ruszvłv do szturmu wieczorem około godz 10. Atak 
ten znowu załamał się pr; ed liniami metrieckiemi 
wśród cię/lcci, krwawych ofiar nieprzyjaciela. Dzień 
30. kwietnia ^zynięsł /.' ten św:tżo stawionym do bi
twy dywizyom l ocha ciężaą klęskę.

Bezwzględnie podejmowane ataki, które są dowo
dem, jak ważnemi sa dla nieprzyjaciela utracone tam 
pozycye, przyczynią się tylko do rfzyspms^enia zani e 
rzonego przez dowództwo niemieckie zniszczenia caiei 
siły zbrojrei nieprzyjaciela.

Nota ajenevi Havasa opiewa,, ze Anglicy za1 laiku 
w łuku Vaern nowe ompeye i że takowe n? 2 kim 
odległości citai a ją mim to. Nieprzyjaciel bezustanni •* 
i gwałtów nie boiril arcu e linie francuskie w ocklnk j 
Ypcrn.

.an »11111 iwwwwdmwwmmiwtim « m imi

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Pedakcvo' Zniewoleni jesteśmy 

prosić Szan. Rcd< kcvę o udz/ielenie nam gościnno
ści na lamach Swych pism, gdyż »Gazeta Ludowa« 

w Katowicach w dziwny spnsób poimuje obowiązki 
dziennikarskie. W nr. 9o zamieściła bowiem a-ty
ku! p. t.: »O Narodowe Stronnictwo Robotników«, 
zawierający kilka nieścisłości i fałszów. Zaraz po 
ukazaniu się odnośnego numeru »Gazety« wręczy
liśmy odpowiedzialnemu redaktorowi oświadczenie, 
wyjaśniające całą sprawę, z prośbą o zamieszcze
nie w najbliższym numerze, gdyż chcieliśmy zapo- 
biedz, żeby w kołach członków »Zjednoczenia« wy
ciągano z przyniesionych przez »Gaz. Ludową« 
»nowin« najróżniejsze wnioski. Niestety dowie
dzieliśmy się, że nasze oświadczenie musi najpierw 
przejść cenzuře ks. posła Pośpiecha, który bawi 
V' Berlinie, i że ten znów musi się wpierw porozu
mieć ze swym powiernikiem. Ponieważ nie mamy 
ochoty czekać może dwóch tygodni, aż »Gaz. Lud.« 
raczy spełnić prosty obowiązek dziennikarski, uda- 
wamy się do Szan. Redakcyi, nie zważając na to, 
że »Gaz. Lud.« gotowa nas posądzić o nowt kon
szachty z Szan. Redakcyą.

Nadmienić wypada, że »Gaz. Lud.« miała ka
żdego czasu sposobność dowiedzieć się prawd’ 
mńjąc wszelkie kompetentne źródła pod ręką. Od 
wydawania sądu na jej postępowanie wstrzymuje
my się.

Abv sobie nie popsuć tej nuwoupieczonei przy
jaźni. która »Gaz. Lud.« tak niedyskretnie światu 
odsłoniła, śpieszymy z zapewnieniem, że Narodo
we Stronnictw'0 Robotników nie myśli »Katolika« 
wykupyw ać. już choćby z tego powodu, że nie ma 
jeszcze pieniędzy. Ponieważ zaś wszyscy ci. co 
nie maja p;eniedzy. wiedzą, że obecnie na kredyt 
niczego się nie dostanie, sądzimy, że przynajmniej 
to jedno nasze zapewnienie znajdzie wiarę u róż
nych niewiernych Tomaszy górnośląskich, jeżeli 
nam już wszelkich innych zapewnień nie wierzą. 
Niech zatem Wydawnictwo »Katolika« nic? sgo się 
nie obawia i nie zamyka jeszcze swycn ksiaż îk, 
gdyż zmiana własności chw iłowo nic nartąni. “'lo
že »Gaz. Lud.«, która byłaby niewątpliwie tanią, 
cbciałaby przeiść na własność stronnictwa i w tak 
dowcipny sposób daje to stronnictwu poznać. — 
Przyp. Red.)

Jeżeli »bluf« »Gaz. Lud.« był na tc obliczony, 
żeby wywołać pewien — nie bardzo szlachetny — 
efekt na zebraniach wyborczych, które się w przy 
szłą niedzielę odbędą, to się reżyserzy do tej spra
wy trochę niezręcznie zabrali. »Kaczki«, przezna
czonej na obiad niedzielny, żaden kucharz me bę
dzie już we wtorek przystawiał na ogień.

Jeszcze jedną »tajemnicę« zdradzimy »Gaz. Lu
dowej, chociaż n.e powinna być dla wei tajemni
cą. jeżeli bv funkcvonarvnsze Zjednoczenia chcieli 
wpłvnąć na bieg takich spraw, ó jakie tu chodzi — 
czego dotychczas nie czynili i czynić nie zamierza
ją, to mają inne środki do tego, gdzieindziej wypró
bowane i rzadko zawodzące, o których w. danwn 
razie byłoby głucho na bulwarach i w kawiarniach 
bytomskich.

Resztę szczegółów, chociaż potrzebnych do na
leżytego wyjaśnienia, zamilczamy, aby nas nie po
sądzano — o co obecnie nie trudno — o »rozbi
janie snółeczeństv'a«.

Alojzy Kot. Józef Rym er.
Oświadczenie, wysłane »Gaz. Ludowej« brzmi

Oświadczenie.
W nr. 95 „Gazety Ludowej” w artylmle p. t. ,,O Naro

dowe Stronnictwo Rob^tnfków” twierdzono, że w ze— ", m ty 
podniu byłem u p. Wolskiego, protestowałem w imienin robo 
tników przeciw kandvdaturze p. Korfantego i w imienin robo
tników domaga tom się kandvdatvry p. R-inera. Z ca'ej ici 
artykułu musi przeciętny czytelnik wyciągnąć wniosek, ńk^bym 
był działał pod wpływem osób postronnych, przedewszy''1 "'m 
redakcyi ga^et bytomslrich. Wobec tego oświadczam co następuje:

Prawdą jest, że byłem u p. Wolskiego, z którym zresztą 
w różnych ważniejszych sprawacli częściej konferuję. Nie spo
wodowały mnie jednakowoż do tego kroku ani postronne or^by, 
ani też wydawnictwo gazet bytomskich. Powiedziałam p. i. 
w formie prywatnej ro;mowy, lak.e głosy się w kołach robo
tniczych odbywają, mianowicie, że życzyliby sobie księdza aloo 
kandydaturę robotniczą. Osób żadnych, a zatem też i osoby 
p. Rymc-a. nic wymieniłem. Nieprawdą jest, że „protestowa
łem” nrzeciw kandydaturze p. Korfantego i „domagałem” się 
w imieniu robotników kandydatury p. Rymera.

Alojzy Kot.
Oo powyższego oświadczenia dodawam z mej strony; 

Nu- dałem n komu zlecenia do wysuwania mej kandydatury, 
ani się nigdzie o takową nie ubiegałem. (P. Pymer nie "ga 
się o mandat, ale robotnicy ubiegają się o niego. — Przyp. 
Recakc; i )

„Gazeta Ludowa” łą< zy sprawę kandydatury w okręgu 
gliwickolublinieckim z Stronnictwem Robotmuów i dodaje, ze 
miętzy członkami tegoż stronnictwa propaguj; się myśl zaku
pienia jednej z gazet bytomskich jako organu stronnictwa. 
bcc tego oświadczam, że Stronnictwo Robotników jeszcze na 
Goiny.n Śląsku wogółc nie rozpoczęło działalni Sei. Tenisameni 
rpauają wszelkie łączone ze sprawą Stronnictwa kombinacye. 
O tem sie z-esztą mogła „Gazeta Ludowa ’ każdej Htwiu 

k ütiKgo źródła dowiedzieć.
Katowice, dnia 1. maja 1918 r.

Józef Rymei.

Schlesisches miejsca sprzedaży: Gliwice, ulica Vi/illic'.mowska nr. zi; Zabrze, ut Następcy ironu 131; Świętochłowice, ulica Dworcowa nr. 1;
Katowic, id. û,midnun.ia 13; Mysłowice. Rynek nr. 10; Bytom. elka BlOtnica nr, 26 Tar» Góry. Ulica Krakowska nr. 6.5745157



Wybory
w okręgu gliwicko - luWníerfcítA-

Wyborv do panamentu w okręgu gliwicko lubli- 
Ttieckim wzbudzają żywe zainteresowanie nietylko 
w okręgu samym, ale i poza okręgiem. Szczegô’nie 
w szerokich kołach robotniczych, jako tych, którzy 
następstwa wojny najwięcej odczuwają, interesuj^ 
się wyborami i osobą kandydata. Otrzvmujemv li
sty z różnych stron Śląska przeważnie od robotni
ków, którym sprawa narodowa leży na sercu. W 
poprzednich naszych artykułach o wyborach powo
łaliśmy się także na głos pewnego robotnika z Knu
rowa Niepodoba się to »Gazecie Ludowej«, bo. lak 
Disze, Knurowian nic nic obchodzą wyborv w okrę
gu pliwicko-lublinieckim. gdyż Tnurów należy do 
powiatu rybnickiego. »Gazeta Lud.« dała znowu 
dowód na to. że nie chodzi lei o dobro sprawy na
rodowej. lecz o rzecz osobistą. Nie może, bo nie 
ma powodów, zwalczać kandydatury p. Rymera, 
polecanego nrzez robotników, i dla tego głosi, że 
»ludziom z innej parafii« wara od spraw wybor
czych. Tom samem prawem można Ly powiedzieć, 
że «Gaz. Lud.« nie powinna wyrokować o sprawach 
Xfryki. gdyż nie pochodzi z parafii afrykańskiej. 
Mniejsza iednak o ciasny dowcip »Gaz. Lud.« Cho
dzi iej bowiem n to. aby robotnicy nic przeprowa
dzili swych zdrowych życzeń Dziwić się też nie 
można że czytelnicy »Gaz. Lud.« ieszcze przed kil
ku tygodniami zwalczali w okręgu gliwicko-lubli- 
nieck 'ni kandydaturę księdza - Polaka.

Że szerokie koła robotników/* interesują się spra
wą wyborów, że robotnicy polscy żądają kandyda
tury p Rymera. świadcz” o ich dojrzałości polity
cznej i o tem, że lepiej od »Gaz. Ludowej« pojmują 
sprawv publiczne. Wysuwając p. Rymera, robotnik 
polski onkazał, że nie tvlko o swoich potrzebach 
bamięta. ale uzna’e także potrzeby Innych stanów, 
i izczególnie stanu rolniczego. Wszak p, Rymer, po
lecani’’ nrzez robotników, zna nietylko sprawy ro
botnicze. ale wie także czego potrzeba rolnikom 
Wszak p Rymer pochodzi ze stanu rolniczego, zna 
dolę i niedolę rolnika, a dzięki swemu uzdolnieniu, 
robotnicy wybrali go prezesem swej wielkiej orga- 
nizaevi.

Pisanina »Oaz Lud.« wprowadza zamieszanie 
w sprawy publiczne i krzywdzi tak robotników, jak 
I rolników. Zamieszania nie przynoszą społeczeń
stwu! korzyści, przeciwnie, przynoszą szkodę.

Wyborcy, o ile nie pozwolą się obała.mucić 
przez »Gaz. Lud.«, postawią na listę kandydatów 
no. Rvmera I Orlickiego. dyrektora banku z Gliwic. 
I ten ostami znany ze swej ruchliwości obywatel
skie!. jako bankowiec, mający ciągle styczność z rol
nikami i robotnikami zna potrzeby tych dwóch sta
nów.. klore w obecnym czasæ potrzebują większej 
mz dotąd, opieki i obrony w parlamencie.

Wiece wyborcze.
W niedzielę. 5-go maja odbędą się w a 1 n e zé

brai la wyborców polskich.
Dla miejskiego powiatu gliwickiego w Gli- 

wieach o g<’dz. ? iej po południu na sali p. Onderkl 
*»zv ul. Hepenscheidta 32;

dla wiejskiego powiatu gliwickiego 
0 gddziiie 4 po południu w Pisarzowicach pod To
szkiem na sali p. Skolika.

Porządek obrad
i Zajęcie stanoviska wobec nadchodzących wy- 

borów-- do parlamentu.
?. I sfav. ienie l'stv kandydatów na posła.
3. N nika o wyborach

O liczny udział wyborców z całego powiatu ło- 
«zjeko-gl'W'ickiego prosi

Pcli-M Komitet Wyborbjęy w Gliwicach.
Orficki. M or y s.

WiaíOTošť z bliższych i iahzysii stron.
— Spis mieszkań. Przypominamy, że rada 

związkowa rozporządziła, aby we wszystkich pań- 
StwaCh związkowych w czasie od Î5 do 31 maja 
spisywąno mieszkania we wszystkich gminach. li
czących według spisu ludności z 5 grudnia 1017 r. 
51:00 albo więcej mieszkańców c/wilnych, także li
czących mniejszą liczbę mieszkańców, ale leżących 
w obwodach przemysłowych albo mających zna
czenie dla mieszkańców’ sąsiednich większvch gmin. 
Prz” spisywaniu /« znaczyć się nui mieszkania nie- 
zaniieszkane. wielkość mieszkań, komorne, liczbę 
mieszkań w każdym domu.

— W bprawie jeńców. Rodzinom 1 znajomym 
żołnierzy, którzy się znajdują w niewoli angielskiej 
zwracają władze uwagę, że wszelkich niemieckich 
jeńców wojennych, którzy dotąd przebywali w po
niżej wymienionych kompaniach Jeńców w etapacH 
armii angielskie! we Francyi. przetransportowano 
do Anglii. Jeńcy kompanii I. 2.55 i 57 znaldidą się 
w Pattishall; kompanii 7, 66, 78. 79 i 81 w Dorche- 
ste, ; kompanii 32 61 i 136 w Caiterick; kompanii 
4, 135 i ISO w Haneworth- Pocztę do jeńców w 

tychże kompaniach adresować natęży odtąu do wy
mienionych obozów w Anglii, nie czekając, aż jeń 
cy odnośni sami krev’nvm lub znajomym o zmianie 
tej doniosą. Używanie starego adresu (do Francyi) 
powoduje opóźnienie wielkie przesyłek.

Katowice. (Oszuści). Niejaki Alojzy Mro
zek i Józef Wojtaszek przybrali miny urzędnik >w 
kryminalnych i w pociągach i na drogach konfisk 
wali podrožnvm żywność. Oszuści, udający poli- 
cyantów, wzywali swe ofiary do urzędu policyjne
go celem spisywania protokołów'. Wszyscy poszko
dowani winni'donieść o »konfiskatach« ici żywno
ści poiicyl. gdyż oszustów aresztowano i oddani zo
staną sądowi do ukarania.

Król. Huta. <Los górnika). W kopalni fi
skalnej w podziemiach szybu »Krug« oberwały się 
na filarze węgle, które pogrzebały górnika Klaczka. 
Nieszczęśliwego odgrzebano, lecz po umieszczeniu 
go w lecznicy, zmarł wskutek odniesionych okale
czeń

Bvtem. (S 1 u b). W poniedziałek, 20 kwietnia 
odbył się ślub drogerzysty pana Mieczysława Ce
glarza z panną Jadwigą Weberówną. Związek mał
żeński pobłogosławił krewny pana młodego ks. Pio
trowski z Poznania. Wuselnicy złożyli ra bezdo
mnych 125 marek. Młodej parze: Szczęść Boże!

Bytom. (Kradzież obuwia). Jedna ze 
sprzedawaczek w składzie obuwia Turka kradła 
przez dłuższy czas obuwie swemu pracodawcy. 
W mieszkaniu złodziejki polieya znalazła 17 par no
wych butów.

— Za przemycanie ludzi przez gra
nicę! udzielenie pomocy do ucieczki jeńcowi ro
syjskiemu odpowiadał robotnik Stanisław Łapach? 
przed tutejszym sądem woiennym. Łapucha usiło
wał przemycić przez granicę za zaplata pewnego 
jeńca rosyjskiego, który był w przebraniu zbiegi z 
obozu. Przez jakiś czas zdołał się Łapucha. który 
już za takie przi stepstwo był karany, ukrywać w 
Częstochowie. Władze uielv go jędrak i przypro
wadziły z Częstochowy do Bytomia, Sąd wojenny 
skazał Łapuchę na rok więzienia.

N. Piekary. (P r z e ci w k o w ó 11 o w i). Orni 
na piekarska ma płatnego wójta, z którego nie jest 
zadowoloną. Już przed kilku laty wysyłali obywa
tele r/ekarsi y przeciwko wójtowi- protesty i zaża
lenia do iandrata i regent vi. Czynili to p. i. także 
obywatele Polacy. Lecz bez widocznego skutku. 
P’-zed kilku dniami odbyło się zebranie w sali p. 
Ludygi na którem obywatele Piekar ostro kryty
kowali gocpodaikę wójta i domagali się, by nowo- 
obrani deputowani przeprowadzili kontrolę urzędu 
ż.ywnościowegG.

Gliwice. (Pobór wojskowy). Władze 
oglaszaia. że wszyscy mężczyźni, którzy służby 
wojskowej nie pełnili, którzy wskutek zasądAnia 
na dom karny lub pozbawienie praw obywatelsKich 
byli ze służby wojskowej wykluczeni, muszą się za
pisać do listy popisowych w ratuszu w czasie od 
6 dc 10 maja, f )o zapisania do listy wojskowej zo
bowiązań1 są wszyscy, którzy urodzili się 2 go sier
pnia 1869 i później. Za nie zgłoszenie grożą kary.

Gliwice. Przedstawienie amatorskie na rzecz 
Czytelni I udowej odbyło się przy wielkim udziale 
publiczności. Grający wywiązali się ze swych ról 
znakomicie. Grali wsoaniale. Kto chce zobaczyć 
swojsk'e przedstawienie, niechaj pospieszy na na
stępną wieczornicę w niedzielę. 5 go ma!a po połu
dniu o 6-ej w lokalu hotel »Ludwigshof« na Trynku. 
Dochód przeznaczony na cele oświatowe. Uprasza 
się o liczny udział. Komitet obywatelski.

Pisarzowice po w. raciborski. (W e w n ç t r z - 
i* a k o 1 o n 1 z a c y a). Do »Gaz. Op.« piszą : »Po- 
daję ciekawy nrzycZvnek do tak zwanej »we
wnętrznej« kolonizacyi. o której dziś tyle mówią 
' piszą, a to z gminy Pisarzowlc, w powiecie raci
borskim. Tamtejszy dwór nabył rząd pruski od fa
brykanta Pinkusa z Piudnika w celu rozparcelowa
nia go. Chwalebny to zamiar, ale nie takiem bę
dzie w i konanie, bo osadnikami mają być obcy lu
dzie. Tamtejsi mieszkańcy nic mają j c uwzglę
dnieni. jak donosi wrocławska »Schics. Volksztg.« 
Ztad więc wielkie przygnębienie w owej wiosce. 
Gmiba /wróciła się z podaniem do ministerstwa rol- 
,nctJa do Berlina.. Owa wioska liczy coś nad 500 
mieszkańców, a roli posiada tylko 345 mórg. Do
tąd „wielka część mieszkańców miała pracę w’ dwo
rze i dzierżawiła część grunta pańskiego, teraz, gdy 
obcy koloniści tam się osiedlą, to naturalnie usta
nie. Z owej gminy służy obemie około 100 chłopa 
w wojsku, z łych oo życzy sobie nabyć parcele. Ca
ły dwór z jakie 1400 mórg liczy — a wiec rząd 
by ich mógł snadnie zaspokoić.. Zresztą wspomi
na owa gazeta, że grunta dworskie po więkzsej czę- 
<ci z gminv pochodzą. Gdy zniesiono pańszczyznę, 
chłopi uwolnieni mtisieli za to dwie trzecie sw'cj 
roli odstąpić.

Poruszył tę sprawę kolom, acyjną także poseł 
centrowy baron Reitzenstein w sejmie pruskim i go
rąco polecił ministrowi słuszne żądania gminy pisa- 
rzowskioj.

Ciekawi jesteśmy, jak rząd sobie postąpi. Czy
telnicy sobie przypomną, że rząd podobnie tutej- 

ludzi orzy parcelacyi nie uwzględnił n. p. w 

Boguszycanh atoli w Pisarzowicach nie Trleszkają- 
Po'acv. ale Morawianie, a w ięc straszak wielkopol-* 
skiego niebezpieczeństwii tu by nie powinien wcho« 
dzić w rachubę.

Głogówek. Sąd tnteiszv skazał handlarkę1 
Mrożkową z Zabrza na 700 marek grzywny za wy-1 
wiezienm i ukrycie aresztem obłożonych zapadów’ 
kaszy.

Llgnlca. (P o v/ ó d ź). Wskutek oberwania się 
chmury w'oda zalała szerokie przestrzenie i stanę* 
ła nawet na u’icach miasta. Pnwóóż uszkodziła 
wał kolejowy c'o Złotej góry, w’skutek czego cały 
ruch kolejowy skierować trzeba było na inną linię.

Sprawy towarzystw, zabrania id.
Bytom. (N a Czytelnie Ludowe). Na 

program Wieczoru towarzyskiego, jaki »Bytomski 
Komitet Czytelni Ludowych« urządza w środę dnia 
8-go maja o godzinie 8-ej wieczorem na sali 
w »Ulu«, złożą się następujące produkeye: Kwartet 
líiu/vczny — wykona p. drowa. Kowalikowa z, cór- 
kanii; »Przyjaciółki« — komedyjka w jednym akcie 
p. Józefa Korzeniowskiego; »Trzy kapelusze« . 
komedyjka w jednym akcie z francuskiego; śpiewy 
solowe — wvkona p. Błachowicz i p. Dawidzińska. 
— Karty wstępu (cena «3 mk.) uprasza się zama
wiać zawczasu u skarbniczki komitetu p. J Smo- 
czykowej — Bytom, ul. Tarnogórska 11.

Bytom. (Na Czytelnie Ludowe). W 
czwartek, dnia 9 go maja w dzień Wniebowstąpie
nia Pańskiego* odbędzie się na sali w »Ulu« o go- 
dz-nie 7 ej wieczorem przedstawienie amatorskie 
z następującym programem: 1) »Trzy kapelusze«, 
komedyjka z francuskiego w Jednym akcie; 2) »Sie
roce wano«, sztuka ludowa Pomnika w dwóch od- 
sîoratdi ze śpiewam i tańcami; 3) »Przvtaiiółki«, 
komedyjka yv jednym akcie Józefa Korzeniowskie
go. W międzyaktach kwartet muzyczny, wykon?, 
pani drowa. Kowalikowa z córkami i śpiewy solo
we, wykona p. Bfachocvicz i p. Dawidzińska. 
Ceny biletów włącznie podatku: Miejsce re
zerwowane 2.10 mk.; I miejsce 1.60 mk.; H miejsce 
1,35 mk.; III miejsce 1,05 mk.; miejsce do stania 75 
fen. Po bilety zgłaszać się można do skarbniczki 
komitetu d. Sraocz ykowej ul. Tarnorórska 11 Upra
szamy o jaknajliczniejsze przybycie. Dochód z 
przedstawienia przeznaczony na zakładanie biblio
tek i czytelń

Bytomski Komitet Czyt. Ludowych.
Pozba r k. Tow. I pu wu „Halka” odbędzie swą przy

szłą U kcyę ćpiewu w niLdzielę, 5. maja o codz 1/.4 po 
Udział wszystkich członk-i. i członków S»st pożądany.

N i r m. Piekary. W niedzielę, dnia 5. maia o godz. 7 
»rządza T">w. ginin. .Sokół*’ na sali domu Indowego „i V’ 
teatr amatorski, połączony z występami drużyny it. d. Ód/, 
prane będą: „Ulicznik warszawski” i „Con-ili-im facultatiS”. 
Progi un urozmaicony. O liczne przybycie uprasza

Zarząd.
M i L c ii o w i c e. Filia Zjednocz« nia Z. P. urządza w 

niedzielę, dnia 5. maja w Karbi“ u j). Nowika teatr amatorski. 
Odegrane będą: „Macocha” i „Za nic żydowakie swaty”., 
Otwarcie kasy o godz. 5, początek o godz. 6 wieczorem.

S i L ni ’ a n o w ' c e, Zebranie Tow. gimr ,,Sokćł” od
będzie się w niedzielę, dnia 5- maja po południu’ o godz. 4 
w lokabi polskich tc warzyjtw przy ul. Bytomskiej nr. 6. G 
liczny udział uprasza Zarząd.

Siemianowice. Donosi się. że biblio»«!« będzie teraz; 
otwarła od godz. 2 do 2% P° południu.

Zarząd Ko»a Śpiewu „Kasyno”.
P o ź d z i « fi. W niedzielą 5 maja o godz. 5 ] o południu) 

odbędzie się zebaanie Tow. „Kasyno" w lokaju przy uf Wa
łowej nr 2. Na oweni zebraniu będzie wvkład, Uprasza sie 
o kompleine i punktualne siaw-enie się członków. O godz. 4 
jwsiedzenie wydziału tegoż TowarzysW-a. Zarząd.

Miejski Janów- Tow. Śpiew*' „Umtas” urządzą W 
niedzielę, dnir 5 maja o godz. 5 po poi. na ali p Waćhsnera 
w Brzezince wieczorek teatralny. Odegrane b«dą dv ie sztuki- 
. Wycużnik”, obrazek z górnośląskiej wioski w 3 aktach z< 
Śpiewami i Błażek ■>nętany”, obrazek z galicy:skicj wioski Te ( 
Śpiewami i taficem. W cza-.ie przerw śpiewy chórowe.

M1 k o i (5 w Zapowi dziany n? 5. maja r. b. obchód ju
bileuszowy Tow. ipitwti ..Harmonia” w M Wowie w ten daiefi 
z powfnlów od nas niezależnych nie odbędzie się.

Zarząd.
—«e-—■wvvbm*

Nakładem ^Polaka”, spółki wvdawn z ogr. odp. 
w Katowicach. — Drukiem drukarni ,Katolika”, spółki 
wydawnicze ? nipT odpow w Bytomiu — Redaktor 
odpowicd/ialnv Adam Napieralnki w Bytomiu.

każdego rodzaju ueuwa- 
14 szybko KasperCifl 
ndcier<in e j trbletło 
1 nar er. 4.O0. 'abi, 2.00 m. 
Do nabyma tylko praw- 

daiwe w
Aptece w Koj.ząeinlie 

(Koaet-entiu O.-S.)

ü’idnjcli müiariy
MV do szamotów TCUj 

postukuje 
Tow. ntec.

F Ifl B K U ME 
Z vodzle 

ood Katowicami


